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PROGRAM PROFILAKTYCZNY
„Stokrotka”

WSTĘP
Profilaktyka jako taka ma na celu eliminację lub redukcję czynników ryzyka oraz wzmacnianie czynników chroniących. Rozwój cywilizacji, oprócz dobrodziejstw, niesie ze sobą także wiele zagrożeń. I tak na przykład rozwój motoryzacji powoduje, że  coraz bardziej  na niebezpieczeństwo narażone jest zdrowie, a nawet życie uczestników ruchu drogowego, głównie zaś dzieci. 
Problem bezpieczeństwa i zdrowia dziecka stoi zawsze na pierwszym miejscu, jest bezwzględnym priorytetem w edukacji przedszkolnej. Już od najmłodszych lat należy wyposażać dzieci w wiedzę i umiejętności związane z dbaniem o własne zdrowie i bezpieczeństwo. Istotne jest dla nas również przyczynienie się do poprawy funkcjonowania całej grupy jak i poszczególnych jednostek.
W pracy z dzieckiem w wieku przedszkolnym zajmujemy się profilaktyką pierwszorzędową, obejmuje ona grupy niskiego ryzyka i zajmuje się działaniami prewencyjnymi. Profilaktyka pierwszorzędowa ma dwa cele: pierwszy to promocja zdrowego stylu życia, a drugi to zmniejszanie zasięgu ryzykownych zachowań.
CHARAKTERYSTYKA PROGRAMU
Proponowany program profilaktyczny jest zgodny z nową podstawą programową wychowania przedszkolnego zatwierdzoną przez MEN  /Rozporządzeniem z dnia 23 grudnia 2008 roku wydanym na podstawie art. 22 ust. 2 pkt 2 lit. a i b ustawy z dnia 7 września 1991 roku o systemie oświaty (Dz. U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572 z późn. zm.)/ i powstał w oparciu o „Program wychowania i kształcenia sześciolatków” /nr dopuszczenia DKOS- 5002-39/03/ autorstwa E. Gruszczyk- Kolczyńskiej, E. Zielińskiej, G. Grabowskiej. Program który proponujemy może uzupełnić wychowanie, nie może go jednak zastąpić. Ma na celu wyposażyć dzieci w wiedzę i umiejętności i został podzielony na następujące bloki tematyczne:

I     BEZPIECZNY ŚWIAT I JA

II   DBAM O ZDROWIE

III  KSZTAŁTOWANIE TOŻSAMOŚCI DZIECKA

Proponowane do omówienia, w blokach tematycznych, treści kształcenia, zgodne są z realizowanymi w poszczególnych obszarach celami wychowania przedszkolnego tj.:

· Budowanie systemu wartości;

· Kształtowanie odporności emocjonalnej;

· Rozwijanie umiejętności społecznych;

· Troska o zdrowie dzieci i ich sprawność fizyczną;

· Kształtowanie u dzieci poczucia przynależności społecznej.
Program posiada jasno sprecyzowane cele ogólne i cele szczegółowe, które mogą być osiągane przez dzieci z każdej grupy wiekowej, poprzez odpowiednio dobrane metody i formy pracy z dzieckiem. W programie ujęte są także przewidywane osiągnięcia dzieci. Na zakończenie realizacji programu przeprowadzona zostanie ewaluacja w formie testu rysunkowego dla dzieci, ankiety skierowanej do nauczycieli i do rodziców. 
Proponujemy również:

· rozkład treści kształcenia z podziałem na poszczególne miesiące, 

· zestawienie haseł do omówienia, 

· arkusz obserwacyjny dotyczący używania zwrotów grzecznościowych oraz grzecznej i cichej zabawy,
· krótki poradnik dla rodziców „Bezpieczeństwo dzieci”,

· teksty o tematyce profilaktycznej (bajki, wiersze, opowiadania) wraz z ilustracjami,
· ilustracje o tematyce profilaktycznej.

PROCEDURY OSIĄGANIA CELÓW
Osiągnięcie zamierzonych celów będzie możliwe dzięki:

· Dobrej organizacji procesu edukacyjnego i zapewnieniu odpowiednich warunków do jego realizacji.
· Doborowi  atrakcyjnych form i metod pracy opartych na różnorodnej działalności dziecka.

· Tworzeniu sytuacji umożliwiających zdobycie wiedzy i umiejętności w zakresie dbania o własne bezpieczeństwo i zdrowie np. poprzez spotkania z różnymi osobami:
- policjantem: na temat bezpiecznego poruszania się na drodze; ograniczonego zaufania do obcych; sposobów informowania o niebezpiecznym zdarzeniu; 
- lekarzem lub pielęgniarką: na temat zapobiegania wypadkom domowym; profilaktyki chorób; prawidłowej postawy ciała; racjonalnego odżywiania; 
- strażakiem: na temat przeciwdziałania bezmyślnym zabawom: wodą, zapałkami, urządzeniami mogącymi wywołać pożar (zapalniczką, kuchenką gazową lub elektryczną, grzejnikiem itp.);
- psychologiem i pedagogiem - na temat zagrożeń ze strony dorosłych, takich jak przemoc w rodzinie i molestowanie seksualne nieletnich.

i
CELE GŁÓWNE:

1. Wyposażenie dzieci w niezbędne sprawności, umiejętności i wiadomości dotyczące dbania o własne zdrowie (zarówno psychiczne jak i fizyczne) i bezpieczeństwo.

2. Upowszechnienie wiedzy o zdrowiu i właściwych zachowaniach jemu służących oraz promocja zdrowego stylu życia.
3. Kształtowanie osobowości dziecka i wspieranie jego rozwoju.
CELE SZCZEGÓŁOWE:

· Dziecko przestrzega określonych zasad dotyczących bezpieczeństwa podczas pobytu w przedszkolu /w sali, na podwórku, w łazience, podczas zajęć, na klatce schodowej itp./.
· Nabywa umiejętność bezpiecznego poruszania się na terenie przedszkola i ogrodu przedszkolnego.
· Orientuje się w bezpiecznym poruszaniu się po drogach i korzystaniu ze środków transportu.
· Jest uwrażliwiane na potrzebę ochrony życia i zdrowia własnego i kolegów.
· Wie, jak trzeba zachować się w sytuacji zagrożenia, gdzie można prosić o pomoc, umie o nią prosić.
· Dba o higienę osobistą.
· Rozumie potrzebę pobytu na świeżym powietrzu bez względu na porę roku.
· Zna sposoby zapobiegania chorobom.
· Zna zasady zdrowego odżywiania.
· Unika zagrożeń płynących z prowadzenia zabaw w niedozwolonych miejscach, zabaw zapałkami, ostrymi narzędziami i innymi niebezpiecznymi przedmiotami. 
· Buduje poczucie własnej wartości i wiary w siebie.
· Zna zagrożenia płynące ze świata roślin i zwierząt i unika ich.
· Uczy się postawy ograniczonego zaufania wobec " obcych" osób.
ROZKŁAD TREŚCI KSZTAŁCENIA Z PODZIAŁEM NA POSZCZEGÓLNE MIESIĄCE.

WRZESIEŃ

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
1. Bezpieczne przedszkole.
· Potrafi przewidywać i unikać zagrożeń w pomieszczeniach placówki.

· Identyfikuje osoby, które mogą mu pomóc na terenie placówki.

· Umie właściwie korzystać ze sprzętu w ogrodzie przedszkolnym, zgodnie z jego przeznaczeniem.

3. Bezpieczny na drodze.
· Umie przechodzić przez jezdnię w miejscu nieoznaczonym i na pasach.

· Porusza się bezpiecznie w grupie podczas spacerów i wycieczek.

· Zna rodzaje środków transportu.

II DBAMY O ZDROWIE 
1. Co zrobić żeby być zdrowym.
· Rozumie, że należy myć ręce przed posiłkami i po skorzystaniu z ubikacji.

· Orientuje się w zasadach zdrowego żywienia.

· Siada w siadzie skrzyżnym, by zapobiegać wadom postawy.

3. W zdrowym ciele zdrowy duch.

· Pozostawia po sobie porządek w toalecie i w łazience.

· Jest samodzielne przy czynnościach samoobsługowych.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
3. Dobra komunikacja między ludźmi.

· Potrafi komunikować swoje potrzeby dorosłym.

· Rozpoznaje sytuacje konfliktowe oraz emocje przeżywane w związku z nimi. 
4. Co czuje miś.

· Stara się panować nad uczuciami.

· Nabywa umiejętność wyrażania swoich stanów emocjonalnych w sposób akceptowalny przez otoczenie.

5. Grupa to my.

· Przezwycięża onieśmielenie wobec kolegów.

· Ustala wspólnie z kolegami zasady i reguły panujące w grupie.

· Bawi się i zgodnie pracuje z kolegami.

PAŹDZIERNIK

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
1. Bezpieczne przedszkole.

· Potrafi przewidywać i unikać zagrożeń w pomieszczeniach placówki.

· Umie właściwie korzystać ze sprzętu w ogrodzie przedszkolnym, zgodnie z jego przeznaczeniem.

· Wie, jak zachować się w razie skaleczeń i urazów.

· Wie, jak należy korzystać z nożyczek i innych przedmiotów wykorzystywanych podczas zajęć.

2. Policjant, strażak – przyjaciel dzieci.

· Rozpoznaje przedstawicieli służb społecznych.

· Wie, na czym polega ich praca.

· Zna numery alarmowe: 112, 999,998,997

· Zna swój adres i/lub numer telefonu.

· Wie, jak zachować się w sytuacji zagubienia w tłumie, w sklepie.

II DBAMY O ZDROWIE 
2. Jak mnie widzą, tak mnie piszą.

· Wyciera właściwie nos, używając chusteczek higienicznych.

· Właściwie korzysta z toalety.

· Jest świadome konieczności utrzymania ładu i porządku wokół siebie.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
3. Dobra komunikacja między ludźmi.

· Stosuje się do zasad i reguł ustalonych w grupie.

· Potrafi porozumiewać się w grupie.

5. Grupa to my.

· Potrafi nawiązać kontakty z rówieśnikami.

· Wywiązuje się z obowiązków wykonywanych na rzecz grupy.

· Szanuje potrzeby innych osób.

LISTOPAD

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
4. Niebezpieczne urządzenia.

· Zna zagrożenia płynące z używania urządzeń elektrycznych (zasilanych bateriami i na prąd).

7. Zagrożenia płynące ze świata roślin i zwierząt.

· Jest świadome niebezpieczeństw płynących ze strony nieznanych i dzikich zwierząt.

· Przyjmuje postawę ograniczonego zaufania wobec wszystkich zwierząt.

· Umie przyjmować bezpieczne pozycje podczas ataku psa.

II DBAMY O ZDROWIE 
1. Co zrobić żeby być zdrowym.

· Orientuje się w zasadach zdrowego żywienia.

· Zna funkcje narządów zmysłu i umie o nie dbać.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
1. Jaki jestem.

· Poznaje samego siebie.

· Ma poczucie własnej odrębności.

4. Co czuje miś.

· Kształci u siebie umiejętność rozpoznawania stanów uczuciowych innych osób.

· Stara się panować nad swoimi uczuciami.

· Akceptuje uczucia innych ludzi.

GRUDZIEŃ

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
1. Bezpieczne przedszkole.

· Wie, jak należy korzystać z nożyczek i innych przedmiotów wykorzystywanych podczas zajęć.

6. Nie rozmawiam z obcymi.

· Rozumie pojęcie „obca osoba”.

· Jest świadome niebezpieczeństw czyhających ze strony nieznajomych ludzi.

· Zna typowe zachowania ludzi obcych, mające na celu wykorzystanie dziecka.

· Wie, że należy chronić informacje o sobie przed obcymi ludźmi.

II DBAMY O ZDROWIE 
2. Jak mnie widzą, tak mnie piszą.

· Zna znaczenie systematycznych kontroli u stomatologa dla zdrowia jamy ustnej.

· Wie, jak prawidłowo pielęgnować jamę ustną.

· Posiada nawyk prawidłowego i regularnego mycia zębów.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
1. Jaki jestem.

· Jest świadome swoich praw i obowiązków.

2. Moje intymne części ciała.

· Jest świadome różnic płci.

· Rozpoznaje wstydliwy dotyk.
STYCZEŃ

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
5. Bawię się bezpiecznie.

· Wie, że należy się bawić w miejscach do tego przeznaczonych.

· Wie, że nie należy bawić się nieznanymi przedmiotami, narzędziami, lekarstwami czy substancjami.

II DBAMY O ZDROWIE 
1. Co zrobić żeby być zdrowym.

· Rozumie zagrożenia wynikające z zabawy lekarstwami, środkami chemicznymi i substancjami nieznanego pochodzenia.

3. W zdrowym ciele zdrowy duch.

· Posiada umiejętność właściwego doboru ubrania, odpowiedniego do warunków pogodowych.

· Rozumie konieczność korzystania ze Świerzego powietrza przy różnych warunkach pogodowych.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
7. Moje miejsce w rodzinie.

· Szanuje prawo do odpoczynku i prywatności innych domowników.

· Podejmuje się wykonywania obowiązków w domu.

· Jest odpowiedzialne za dobra materialne swoje i swojej rodziny.

LUTY

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
3. Bezpieczny na drodze.

· Zna znaczenie elementów odblaskowych.

· Zna zasady bezpiecznego korzystania ze środków transportu prywatnego (fotelik dla dziecka, zapinanie pasów przez dorosłych; wsiadanie i wysiadanie od strony chodnika).

· Porusza się bezpiecznie podczas spacerów i wycieczek.

II DBAMY O ZDROWIE 
2. Jak mnie widzą, tak mnie piszą.

· Zachowuje się kulturalnie przy stole, podczas spożywania posiłków.

· Spożywa pokarmy niezbędne do zachowania zdrowia.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI

1. Jaki jestem.

· Wie, że warto być odważnym, dobrym ,prawdomównym

· Buduje pozytywny obraz siebie.
6. Czy inny znaczy gorszy.

· Rozumie, że inny nie znaczy gorszy.

· Umie być empatyczne wobec osób niepełnosprawnych.

MARZEC

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
4. Niebezpieczne urządzenia.

· Unika sytuacji zagrożenia związanych ze sprzętem gospodarstwa domowego i maszynami rolniczymi.

· Umie przewidzieć skutki niewłaściwego zachowania w związku z powyższym.

6. Nie rozmawiam z obcymi.

· Posiada ograniczone zaufanie wobec obcych osób.

· Wie, że należy chronić informacje o sobie przed obcymi ludźmi.

· Wie, że nie należy przyjmować słodyczy i innych rzeczy od nieznajomych osób.

II DBAMY O ZDROWIE 
1. Co zrobić żeby być zdrowym.

· Rozumie konieczność stosowania profilaktyki zdrowotnej (szczepienia, wizyty kontrolne u pediatry i innych specjalistów).

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
2. Moje intymne części ciała.

· Posiada poczucie prawa do intymności.

· Dba o higienę intymnych części ciała.
KWIECIEŃ

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
7. Zagrożenia płynące ze świata roślin i zwierząt.

· Rozumie zakaz spożywania nieznanych roślin, owoców oraz płynów nieznanego pochodzenia.

· Wie, gdzie się ukryć i jak postępować w obliczu zagrożenia związanego z nagłą zmianą pogody (burza, trąba powietrzna).

II DBAMY O ZDROWIE 
2. Jak mnie widzą, tak mnie piszą.

· Rozumie konieczność obcinania paznokci, mycia włosów – kontrolowania swojego wyglądu.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
1. Jaki jestem.

· Jest wdrażane do autoironii wobec samego siebie.

· Nabywa odporność na niepowodzenia i wiarę we własne siły.

4. Co czuje miś.

· Posiada umiejętność słownego wyrażania swoich myśli i uczuć.

· Wyraża emocje poprzez ekspresję muzyczną, plastyczną i ruchową.

MAJ

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
2. Policjant, strażak – przyjaciel dzieci.

· Rozpoznaje przedstawicieli służb społecznych.

· Wie na czym polega ich praca.

· Zna przyczyny powstawania pożarów

· Potrafi określić zasady zachowania się w sytuacji zagrożenia (ogień w domu, w lesie, w najbliższym otoczeniu; podczas zadymienia korytarz czy klatki schodowej)

· Wie, jak należy zachować się w sytuacji zagubienia w tłumie, w sklepie.

3. Bezpieczny na drodze.

· Zna zasady poruszania się pieszych za miastem.

· Zna pojazdy uprzywilejowane.

· Wie jak korzystać ze środków komunikacji publicznej (właściwe zachowanie się na przystanku, podczas wsiadania/wysiadania i podczas jazdy.

· Potrafi korzystać ze środków transportu prywatnego (bezpieczne miejsce do odpoczynku podczas podróży).

II DBAMY O ZDROWIE 
1. Co zrobić żeby być zdrowym.

· Zna funkcje narządów zmysłu i umie o nie dbać.

· Rozumie konieczność mówienia umiarkowanym tonem.

· Dba o swoje zdrowie fizyczne i psychiczne.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI
6. Czy inny znaczy gorszy.

· Rozumie, że należy przyjmować postawę akceptacji wobec osób odmiennej rasy, wyglądu, chorych.

7. Moje miejsce w rodzinie.

· Wie, czym zajmują się rodzice, zarówno w domu jak i w pracy.

· Jest odpowiedzialne za dobra materialne swoje i swojej rodziny.

· Podejmuje się wykonywania obowiązków w domu.

CZERWIEC

I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
4. Niebezpieczne urządzenia.

· Wie, czym są środki chemiczne stosowane w gospodarstwie domowym i że, należy ich unikać. 

5. Bawię się bezpiecznie.

· Zna podstawowe zasady zachowania się nad wodą, w lesie, na podwórku.

· Umie bezpiecznie spędzać wolny czas.

· Wie, że nie należy oddalać się bez zgody i wiedzy dorosłych.

II DBAMY O ZDROWIE
3. W zdrowym ciele zdrowy duch.

· Poprawnie siedzi przy stole.

· Rozumie zasadę nie korzystania z rzeczy osobistych należących do innych osób.

III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI

1. Jaki jestem.

· Jest świadome wartości jaką posiada każdy człowiek.

· Ma poczucie własnej odrębności.
3. Dobra komunikacja między ludźmi.

· Zna cechy dobrej komunikacji.

· Umie rozmawiać o zaistniałej sytuacji problemowej.

· Umie pokojowo rozwiązywać konflikty.

TREŚCI KSZTAŁCENIA
I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
1. BEZPIECZNE PRZEDSZKOLE

CELE OPERACYJNE:

· potrafi przewidywać i unikać zagrożeń w pomieszczeniach przedszkola (np. mokra podłoga w łazience, spokojne chodzenie po schodach),
· identyfikuje osoby, które mogą pomóc na terenie placówki,
· wie, jak korzystać z nożyczek i innych przedmiotów wykorzystywanych podczas zajęć,
· umie właściwie korzystać ze sprzętu w ogrodzie przedszkolnym, zgodnie z jego przeznaczeniem,
· zachowuje szczególną ostrożność podczas zabaw z młodszymi kolegami,
· wie, jak zachować się w razie skaleczeń i urazów. 

2. POLICJANT, STRAŻAK- PRZYJACIEL DZIECI 

CELE OPERACYJNE:

· rozpoznaje przedstawicieli służb społecznych,
· wie, na czym polega ich praca,
· zna numery alarmowe 112, 999,998,997,
· zna przyczyny powstawania pożarów, 

· potrafi określić zasady zachowania się w sytuacji zagrożenia (ogień w domu, w lesie, w najbliższym otoczeniu, podczas zadymienia korytarza i klatki schodowej),
· wie, że należy bezzwłocznie opuścić miejsce zagrażające jego bezpieczeństwu,

· wie, jak zachować się w sytuacji zagubienia się w tłumie, w sklepie, na imprezie.

3. BEZPIECZNY NA DRODZE

CELE OPERACYJNE: 

· umie przechodzić przez ulicę w miejscu nieoznaczonym i na pasach, 

· stosuje zasady poruszania się pieszych za miastem (ruch uporządkowany w kolumnie (parami), lewym poboczem; zna znaczenie różnych elementów odblaskowych,
· zna rodzaje środków transportu (lądowe;  wodne; powietrzne; pojazdy uprzywilejowane, ratunkowe – policja, pogotowie ratunkowe, straż pożarna),
· wie, jak korzystać ze środków komunikacji publicznej (właściwe zachowanie się na przystanku; bezpieczne wsiadanie i wysiadanie; trzymanie się poręczy w czasie jazdy), 

· potrafi korzystać ze środków komunikacji indywidualnej (bezpieczne miejsce w samochodzie – fotelik; zapinanie pasów bezpieczeństwa przez starszych; wsiadanie i wysiadanie od strony chodnika; bezpieczne miejsce do odpoczynku w czasie podróży; wyrzucanie śmieci podczas podróży), 

· porusza się bezpiecznie w grupie podczas spacerów i wycieczek.
4. NIEBEZPIECZNE URZĄDZENIA

CELE OPERACYJNE: 

· unika sytuacji zagrożenia związanych ze sprzętem gospodarstwa domowego i maszynami rolniczymi, 

· umie przewidzieć skutki niewłaściwego zachowania w związku z powyższym,
· zna zagrożenia płynące z używania urządzeń elektrycznych (zasilanych bateriami i na prąd),
· wie, czym są środki chemiczne stosowane w gospodarstwie domowym i że należy ich unikać. 
5. BAWIĘ SIĘ BEZPIECZNIE

CELE OPERACYJNE:

· zna podstawowe zasady zachowania się nad wodą, w lesie, na podwórku, bez opieki dorosłych,
· umie bezpiecznie spędzać wolny czas,
· wie, że należy się bawić w miejscach do tego przeznaczonych,
· korzysta ze sprzętu i zabawek w sposób zgodny z ich przeznaczeniem,
· wie, że nie należy bawić się nieznanymi przedmiotami, narzędziami, lekarstwami czy substancjami,
· nie oddala się bez wiedzy i zgody dorosłych.

6. NIE ROZMAWIAM Z OBCYMI
CELE OPERACYJNE:

· rozumie pojęcie „obca osoba”,
· posiada ograniczone zaufanie wobec obcych osób,
· jest świadome niebezpieczeństw czyhających ze strony nieznajomych ludzi,
· zna typowe zachowania ludzi obcych, mających na celu wykorzystanie dziecka,
· chroni informacje o sobie przed obcymi ludźmi, 

· wie, że należy odmawiać przyjmowania słodyczy i innych rzeczy od nieznajomych osób, 

· umie szukać pomocy w sytuacji zagrożenia w dużym skupisku ludzi,
· właściwie reaguje na telefon od obcej osoby lub pukanie do drzwi.
7. ZAGROŻENIA PŁYNĄCE ZE ŚWIATA ROŚLIN I ZWIERZĄT
CELE OPERACYJNE:

· jest świadome niebezpieczeństw grożących ze strony nieznanych i „dzikich” zwierząt,
· umie przyjmować pozycje gwarantujące bezpieczeństwo podczas ataku ze strony psa,
· wie, jak nie należy zachowywać się wobec zwierząt,
· przyjmuje postawę ograniczonego zaufania wobec wszystkich zwierząt,
· rozumie konieczność pozostania w miejscu bezpiecznym podczas trudnych warunków pogodowych (burza, trąba powietrzna),
· rozumie zakaz spożywania nieznanych roślin, grzybów, owoców, płynów czy pokarmów nieznanego pochodzenia,

· wie gdzie się ukryć i jak postępować w obliczu zagrożenia związanego z nagłą zmianą pogody.
II DBAMY O ZDROWIE
1. CO ZROBIĆ ŻEBY BYĆ ZDROWYM?
CELE OPERACYJNE: 

· dba o swoje zdrowie psychiczne i fizyczne,
· orientuje się w zasadach zdrowego żywienia,
· ma wyrobiony nawyk mycia rąk po skorzystaniu z ubikacji i przed posiłkami,
· przestrzega zakazu zabawy lekarstwami, środkami chemicznymi i przedmiotami nieznanego pochodzenia,

· rozumie konieczność stosowania profilaktyki zdrowotnej (szczepienia, wizyty kontrolne u  pediatry i innych specjalistów),

· zna funkcje narządów zmysłów  i umie o nie dbać,
· rozumie konieczność mówienia umiarkowanym tonem,

2. JAK MNIE WIDZĄ, TAK MNIE PISZĄ
CELE OPERACYJNE: 

· wie, jak prawidłowo pielęgnować jamę ustną,
· posiada nawyk prawidłowego i regularnego mycia zębów,
· zna znaczenie systematycznych kontroli u stomatologa dla zdrowia jamy ustnej,
· spożywa pokarmy niezbędne do zachowania zdrowia,

· wyciera właściwie nos, używa chusteczek higienicznych,

· rozumie konieczność obcinania paznokci, mycia włosów, kontrolowania swojego wyglądu,
· zachowuje się kulturalnie przy stole podczas spożywania posiłków,

· właściwie korzysta z toalety,
· jest świadome konieczności utrzymania ładu i porządku wokół siebie.
3. W ZDROWYM CIELE ZDROWY DUCH
CELE OPERACYJNE : 

· posiada umiejętność właściwego doboru ubrania, odpowiedniego do warunków pogodowych, 

· jest samodzielne przy czynnościach samoobsługowych,
· siada w siadzie skrzyżnym by zapobiegać wadom postawy,
· poprawnie siedzi przy stole,
· rozumie zasadę nie korzystania z rzeczy osobistych należących do innych,

· zostawia po sobie porządek w toalecie i w łazience,
· rozumie konieczność korzystania ze świeżego powietrza przy różnych warunkach pogodowych.
III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI

1. JAKI JESTEM

CELE OPERACYJNE:

· poznaje samego siebie,
· ma poczucie własnej odrębności,
· jest świadomy wartości jaką posiada każdy człowiek,
· jest świadome swoich praw i obowiązków,
· zna swój adres i nazwisko,
· rozumie konieczność niesienia pomocy innym,

· buduje pozytywny obraz siebie,

· wie, że warto być odważnym, mądrym, dobrym, prawdomównym.
· jest świadome posiadania własnej tożsamości,
· dostrzega podobieństwa cech własnych i innych dzieci w grupie,
· jest wdrażane do autoironii wobec samego siebie,
· nabywa odporność na niepowodzenia i wiarę we własne siły.
2. MOJE INTYMNE CZĘŚCI CIAŁA

CELE OPERACYJNE:

· rozpoznaje wstydliwy dotyk,
· posiada poczucie prawa do intymności,
· dba o higienę intymnych części ciała,
· jest świadome różnic płci.
3. DOBRA KOMUNIKACJA MIĘDZY LUDŹMI
CELE OPERACYJNE:

· potrafi porozumiewać się w grupie,
· zna cechy dobrej komunikacji, 

· potrafi komunikować swoje potrzeby dorosłym,
· rozpoznaje sytuacje konfliktowe oraz emocje przeżywane w związku z nimi,

· umie pokojowo rozwiązywać konflikty,

· umie rozmawiać o zaistniałej sytuacji problemowej,

· stosuje się do reguł i zasad ustalonych w grupach.

4. CO CZUJE MIŚ?

CELE OPERACYJNE:

· wyraża emocje poprzez ekspresje muzyczną, plastyczną i ruchową,
· posiada umiejętności słownego wyrażania swoich myśli (na temat uczuć),
· kształci u siebie umiejętność rozpoznawania stanów uczuciowych u innych osób,
· akceptuje uczucia innych ludzi,
· stara się panować nad swoimi uczuciami,
· nabywa umiejętność wyrażania stanów emocjonalnych w sposób akceptowalny przez otoczenie.
5. GRUPA TO MY

CELE OPERACYJNE:

· jest świadome wartości jakie dla niego niesie przebywanie w grupie przedszkolnej,
· przezwycięża onieśmielenie wobec kolegów,
· potrafi nawiązać kontakty z rówieśnikami,
· bawi się  i pracuje zgodnie z kolegami,
· szanuje potrzeby innych osób,
· ustala wspólnie z kolegami  zasady i reguły panujące w grupie,
· wywiązuje się z obowiązków wykonywanych na rzecz grupy (jako dyżurny).
6. CZY INNY ZNACZY GORSZY
CELE OPERACYJNE:
· wykazuje postawę tolerancji i akceptacji wobec osób odmiennej rasy, wyglądu, chorych itp.

· umie być empatyczne wobec osób niepełnosprawnych,
· rozumie, że inny nie znaczy gorszy.
7. MOJE MIEJSCE W RODZINIE

CELE OPERACYJNE:

· podejmuje się wykonywania obowiązków w domu,
· jest odpowiedzialne za dobra materialne swoje i swojej rodziny,
· szanuje prawo do odpoczynku i prywatności innych domowników,
· wie, czym zajmują się rodzice zarówno w domu jak i w pracy.
Propozycje haseł - ostrzeżeń do omówienia

Niebezpieczeństwo zabaw w sytuacjach domowych.
•  "Nie pozostawiaj odkręconego kranu!"; 
•  "Nie wspinaj się na meble!"; 
•  "Nie wychylaj się przez okno!";

Zachowanie bezpieczeństwa w kontaktach z urządzeniami elektrycznymi, mechanicznymi, nieznanymi przedmiotami i substancjami.
•  "Nie baw się prądem (nie szarp za sznur, nie włączaj urządzeń elektrycznych, nie wkładaj przedmiotów do gniazdek elektrycznych)!"; 
•  "Nie baw się gazem (nie kręć kurkami, nie wkładaj przedmiotów do palników, przedmiotów do piekarnika)!"; 
•  "Nie dotykaj gorących przedmiotów, np. żelazka, kuchenki elektrycznej!"; 
•  "Nie baw się ostrymi przedmiotami znalezionymi w domu, np. nożem, igłą!"; 
•  "Nie baw się zapałkami!"; 
•  "Nie baw się w warsztacie taty!"; 
•  "Nigdy nie baw się lekarstwami i nieznanymi produktami chemicznymi znalezionymi w domu!". 

Zabawy na powietrzu.
•  "Nie baw się w miejscach niebezpiecznych, np. w wykopach w pobliżu placu budowy, torach kolejowych, w pobliżu rozdzielni gazu!";
•  "Nie wspinaj się na dachy, wysokie drzewa, płoty, parkany!";
•  "Nie dotykaj nieznanych przedmiotów!";
•  "Nie zjadaj nieznanych roślin i grzybów!";
•  "Nie zjadaj znalezionych produktów żywnościowych!";
•  "Nie kąp się w zbiornikach wodnych bez opieki dorosłych!";
•  "Nie dotykaj obcych zwierząt!";
•  "Nie baw się na zamarzniętym jeziorze bez opieki dorosłych!";
•  "Nie zjeżdżaj ze zbyt stromej góry!";

Podstawowe zasady bezpieczeństwa w ruchu drogowym.
•  "Nie baw się w pobliżu jezdni, na parkingach, placykach miejskich i wszędzie tam, gdzie jeżdżą pojazdy mechaniczne!";
•  "Nie przechodź przez jezdnię w nieoznaczonych miejscach!";
•  "Nie przechodź przez ulicę bez opieki dorosłych!";
•  "Nie zbliżaj się na rowerze lub hulajnodze do ruchliwych ulic i dróg!"
•  "Nie wychodź z domu o zmroku bez odblaskowych oznaczeń na garderobie!";
•  "Nie spychaj kolegi z chodnika na jezdnię!";
•  "Nie wbiegaj na jezdnię!".


Niebezpieczeństwo w kontaktach z osobami "obcymi".
•  "Nie ufaj obcym ludziom, np. nie przyjmuj od nich słodyczy, zabawek!";
•  "Nie odchodź od domu, namawiany przez obcych ludzi!";
•  "Nie zdradzaj sekretów rodzinnych!";
•  "Nie otwieraj drzwi obcym ludziom pod nieobecność rodziców lub starszego rodzeństwa!",


EWALUACJA

· Ankieta do rodziców /n                                                                              a koniec roku szkolnego/

· Test obrazkowy dla dzieci /na koniec roku szkolnego/

· Ankieta dla nauczycieli placówki.

Do programu dołączyłam test rysunkowy „Czy jestem dobrym przedszkolakiem” dla dzieci w wieku od 4 do 7 lat. Test  ten diagnozuje :

· umiejętność definiowania i wyrażania przez dzieci emocji gniewu, radości, zdziwienia, smutku.

· znajomość własnego ciała (miejsc intymnych).

· stopień uprzedzeń, którymi kierują się dzieci .

· wiedzę dziecka na temat właściwego zachowania w sytuacjach konfliktowych lub zagrażających bezpieczeństwu dziecka.

· znajomość i umiejętność stosowania zwrotów grzecznościowych.

samoocenę u dzieci
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LITERATURA DO WYKORZYSTANIA Z PODZIAŁEM NA BLOKI TEMATYCZNE
I BEZPIECZNY ŚWIAT I JA
1. BEZPIECZNE PRZEDSZKOLE

OPOWIADANIA:

· KTO POSPRZĄTA? – I. SALACH
· SZYBA – I. SALACH

· OSTROŻNIE – I. SALACH

2. POLICJANT, STRAŻAK- PRZYJACIEL DZIECI 

WIERSZE:
· SAMOCHÓD STRAŻACKI – TEKSTY DODANE
· KARETKA POGOTOWIA– TEKSTY DODANE
· STRAŻ POŻARNA -  CZ. JANCZARSKI

· POŻAR – WŁ. BRONIEWSKI
OPOWIADANIA:

· POWÓDŹ – I. SALACH

· JAK WOJTEK ZOSTAŁ STRAŻAKIEM – CZ. JANCZARSKI
· PRZYGODA Z MAŁPKĄ – ST. SZUCHOWA
BAJKI:
· ZAGUBIONY PROMYCZEK – M. MOLICKA 
· FLORENTYNKA – M. ORŁOŃ
3. BEZPIECZNY NA DRODZE


WIERSZE:
· ŚWIATŁA NA SKRZYŻOWANIU – W. FABER

· O PRZECHODZENIU PRZEZ ULICĘ– TEKSTY DODANE
· ZNAK DROGOWY– TEKSTY DODANE
· ZEBRA– TEKSTY DODANE
OPOWIADANIA:

· PRZYGODA NA ULICY – I. SALACH

· WYSTAWA – I. SALACH
4. NIEBEZPIECZNE URZĄDZENIA


WIERSZE:

· WIECZORNE OBOWIĄZKI – T. BEMBENIK

· DOMOWE SPRZĘTY ELEKTRYCZNE – AUTOR NIEZNANY

· PSTRYK – J. TUWIM

OPOWIADANIA:
· MÓJ TATO – I. SALCH

· ŚWIATŁO – I. SALCH

· WYPADEK – I. SALCH

· ANIA POMAGA MAMUSI – I. SALACH

Z PORADNIKA VCD NIEBIESKI SMOK ODCINEK PT. UWAGA PRĄD.
5. BAWIĘ SIĘ BEZPIECZNIE

WIERSZE:
· ZGUBIŁEM SIĘ – WŁ. MELZACKI
· WAKACYJNE RADY – W. BADALSKA
OPOWIADNIA:
· CO SIĘ WYDARZYŁO W LESIE – I. SALACH

· TRZY CZERWONE SERCA – J. KUSY
· LEKKOMYŚLNA ZABAWA – I. SALACH

· SZYBA – I. SALACH

· ŚLIZGAWKA – D. NIEWOLA

· W CO SIĘ BAWIĆ – I. SALACH

· MÓJ TATO – I. SALACH

· ŚWIATŁO – I. SALACH
· KUNDELEK – I. SALACH

· NIEZNOŚNY KOGUCIK – T. PODLEŚ
6. NIE ROZMAWIAM Z OBCYMI


OPOWIADANIA:
· ZNAJOMY TATY– TEKSTY DODANE
· WE DWÓCH – M. ROSIŃSKA


BAJKI:

· CUKIERKI – TEKSTY DODANE
· CZERWONY KAPTUREK

· KRÓLEWNA ŚNIEŻKA

· WILK I KOŹLĘTA

7. ZAGROŻENIA PŁYNĄCE ZE ŚWIATA ROŚLIN I ZWIERZĄT

WIERSZE:
· BURZA – TEKSTY DODANE
· MUCHOMÓR – ST. SZUCHOWA

· WIATR– TEKSTY DODANE
· ŚMIECI– TEKSTY DODANE
OPOWIADANIA:
· OPOWIEŚĆ Z KRAINY DWÓCH MROWISK – K. BATOR I Ł.MIODEK

· W DRODZE DO LEŚNICZÓWKI – I. SALACH
Z PORADNIKA VCD NIEBIESKI SMOK ODCINEK PT. TAJEMNICE ROŚLIN.
II DBAMY O ZDROWIE

1. CO ZROBIĆ ŻEBY BYĆ ZDROWYM?


WIERSZE:
· SKRUCHA JÓŹI – M. KONOPNICKA

· CHORY KOTEK – W. GRODZIEŃSKA

· CHORY KOTEK – ST. JACHOWICZ

· DYZIO MARZYCIEL – J.TUWIM

· WARZYWA – J. TUWIM

· KATAR – J. BRZECHWA

· KATAR – I. SALACH

· ŻABA – J. BRZECHWA

· NAJLEPSZE LEKARSTWO – B. KOŁODZIEJ


OPOWIADANIA:

· CO LUBI JEŚĆ ZOSIA? – I. SALACH

· MOKRE NOGI – I. SALACH

· PRZEZIĘBIENIE KRZYSIA – I. SALACH

· OSTROŻNIE – I. SALACH

· WRÓBEL I PRZYJACIELE – TEKSTY DODANE


BAJKI:

· UFUŚ – M. MOLICKA

· LISEK ŁAKOMCZUSZEK – M. MOLICKA

· CHLAPACZE – A. SÓJKA
Z PORADNIKA VCD NIEBIESKI SMOK ODCINEK PT. JEŚĆ I PIĆ ŻEBY ŻYĆ ORAZ TAJEMNICZE DŹWIĘKI.
2. JAK MNIE WIDZĄ, TAK MNIE PISZĄ


WIERSZE:
· KUKURYKU NA RĘCZNIKU – M. KOWNACKA
· UMYJ BUZIĘ – U. KOZŁOWSKA

· KRÓLOWA BAŁAGANIARA – D. GELLNER

· BARAN I APTEKARZ – T. PODLEŚ
· PRZED LUSTREM – I. SUCHORZEWSKA

· DZIWNE KACZĄTKO – T. PODLEŚ

OPOWIADANIA:

· O KOSMATEJ RĘKAWICY, MYDLE I GRZESIU STRASZYDLE
· NIE POTRAFIĘ – I. SALACH
· DO CZEGO SŁUŻY? – I. SALACH

· ZŁE WYCHOWANIE – I. SALACH

· KAŻDY MOŻE POMÓC – I. SALACH

· DAWNE MYCIE – E. KORULSKA

· WIELKIE MI CO – M. ROSIŃSKA

· NOCNE KŁOPOTY ZABAWEK DOROTY – E. OSTROWSKA

BAJKI:

· TELEGRAM DLA ŚPIĄCEJ KRÓLEWNY – D. WAWIŁOW I N. USENKO

· BAJKA O BUTACH – A. GALICA

3. W ZDROWYM CIELE ZDROWY DUCH


WIERSZE:
· RAZ-DWA-TRZY – J. TUWIM

· STONOGA – T. PODLEŚ

· BIAŁY SPACER – D. GELLNER

· A SIO KATARZYSKO – W. GRODZIEŃSKA

· ŚLIZGAWKA – M. KONOPNICKA

· MUCHA I MRÓWKA – T. PODLEŚ
· GĄSIOR DZIWOLĄG - T. PODLEŚ

OPOWIADANIA:
· JACEK IDZIE NA SPACER – I . SALACH

· JAK OLA SIĘ UBIERA – I. SALACH

· KATAR MISIA – I. SALACH

· WYCIECZKA – I. SALACH

· SPACER – I. SALACH
III KSZTAŁTOWANIE WŁASNEJ TOŻSAMOŚCI

1. JAKI JESTEM


WIERSZE:
· O GRZESIU KŁAMCZUCHU – J. TUWIM

· SAMOCHWAŁA  – J. BRZECHWA

· KŁAMCZUCHA– J. BRZECHWA
· LEŃ– J. BRZECHWA
· SKARŻYPYTA– J. BRZECHWA
· MRÓWKA– J. BRZECHWA
· SROKA– J. BRZECHWA

· KOZIOŁECZEK– J. BRZECHWA

· KWOKA– J. BRZECHWA

· MOC UŚMIECHU – M. BEDNARSKA-MOSKWA

· MUCHA I MRÓWKA - T. PODLEŚ
OPOWIADANIA:
· SPOSÓB NA LALECZKĘ – M. KONOPNICKA

· KŁAMCZUCH – D. WAWIŁOW /WYOBRAŹNIA/

· ŻYCZENIA – I. SALACH

· KŁOPOTY– I. SALACH

· W SKLEPIE– I. SALACH

· JACEK IDZIE NA SPACER– I. SALACH

· BĘDĘ MALARZEM– I. SALACH

· ZAPOMNIAŁEM– I. SALACH

· SROKA ZŁODZIEJKA – T. PODLEŚ
· SMOK BEKSA LALA – D. GELLNER

BAJKI:

· BRZYDKIE KACZĄTKO

· KRÓLOWA ŚNIEGU

· TRZY ŚWINKI

· ŻÓŁW I ZAJĄC – EZOP

· FLORENTYNKA – M. ORŁOŃ

3. DOBRA KOMUNIKACJA MIĘDZY LUDŹMI

WIERSZE:
· PTASIE PLOTKI- J. BRZECHWA
OPOWIADANIA:
· WYJAZD ANI I KRZYSIA – I. SALACH

· MÓJ OBRAZEK JEST ŁADNIEJSZY - I. SALACH

· KTO ZAWINIŁ? - I. SALACH

BAJKI:

· OJCIEC NAMAWIAJĄCY DO ZGODY - EZOP
4. CO CZUJE MIŚ?

WIERSZE:

· ZŁOŚNICA - T. PODLEŚ
· WSTYD – J. WASILEWSKI

· LWY – H. JARUSZEWSKA /ZŁOŚĆ/

· CIEMNEGO POKOJU NIE TRZEBA SIĘ BAĆ – E. SZELBURG-ZARĘBINA
OPOWIADANIA:

· NIEDŹWIADEK – F.BRESCIANI I  NICASSIO
· PO ZIMIE ZAWSZE PRZYCHODZI WIOSNA – TEKSTY DODANE
· KARTA Z WAKACJI – I. SALACH
· KWIATY – I .SALACH

· WIELKANOCNY MAZUREK – B. EYCHLER
BAJKI:

· ZUZI BUZI – M. MOLICKA
· WESOŁY PUFCIO - M. MOLICKA
· MROK I JEGO PRZYJACIELE - M. MOLICKA
· PERŁA - M. MOLICKA 
5. GRUPA TO MY


WIERSZE:
· PROT I FILIP – J. BRZECHWA

· PAWEŁ I GAWEŁ – J. TUWIM

OPOWIADANIA:

· TOLERANCJA – M. WIŚNIEWSKA- KOSZELA

· TO MOJE ZABAWKI – I. SALACH

· MOJE ZABAWKI– I. SALACH

· ZGUBA– I. SALACH

· HAŁASEK– I. SALACH

· ZABAWKA– I. SALACH

· MÓJ OBRAZEK JEST ŁADNIEJSZY– I. SALACH

· W SZATNI– I. SALACH

6.CZY INNY ZNACZY GORSZY


WIERSZE:
· TOLERANCJA – TEKSTY DODANNE
OPOWIADANIA:

· ROZYNA- TEKSTY DODANE
BAJKI:

· BRZYDKIE KACZĄTKO

7. MOJE MIEJSCE W RODZINIE


WIERSZE:
· BAWIĘ BRACISZKA – J. CZECHOWICZ

· RODZEŃSTWO – J. LANDBAU

OPOWIADANIA:

· SAMOSIĘ – J. JASNY-MAZUREK

· GDZIE JEST MOJA CZAPKA – I. SALACH
· JACEK IDZIE NA SPACER– I. SALACH

· SPRZĄTANIE– I. SALACH

· KŁOPOTY ANI– I. SALACH

· ZNISZCZONA KSIĄŻKA– I. SALACH

· POMOC JACKA– I. SALACH

·  NAJLEPSZY PREZENT– I. SALACH

· MAMA CIĘŻKO PRACUJE– I. SALACH

· NIEGRZECZNY KUUBUŚ– I. SALACH

· PENELOPA Z KRAINY CZARÓW – A. URBAŃSKA


BAJKI:

· MĘSKA ROBOTA – J. JASNY-MAZUREK

· PREZENTY – K. SZYMECZKO

· CYGANECZKA – A. ŚWIRSZCZYŃSKA

Teksty Iwony Salach pochodzą z książki „Nasza pani opowiada”.

Teksty Teresy Podleś pochodzą z książki „Bajki mojej babci”.
Wykorzystać można również, dostępne w placówce, pozycje tj.:

1. PORADNIK DLA RODZICÓW KTÓRZY CHCĄ DZIECIOM MĄDRZE ZORGANIZOWAĆ CZAS NIEBIESKI SMOK/ CD/DVD. / NOWA ERA 2009

· Jeść i pić, żeby żyć.

· Nabieramy krzepy

· Uwaga prąd

· Tajemnice roślin

· Tajemnicze dźwięki.
2. Serię książeczek wraz z płytą DVD „Domisie”.

OPRACOWAŁY:

mgr Elżbieta Pawłowska – Trytko

mgr Anna Dudek

Załącznik nr 1

(Ankieta ma charakter anonimowy. Opinie z ankiety posłużą do ewaluacji programu profilaktyki).



1. Czy nakładane treści, zawarte w Programie, stanowiły utrudnienie w codziennej pracy przy realizacji haseł programowych wynikających z kształcenia ogólnego? 
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie


2. Czy trafny był dobór haseł tematycznych i ich pogrupowanie w cykle tematyczne?
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie

3. Czy, Twoim zdaniem, wiedza i umiejętności dzieci z zakresu przeciwdziałania zagrożeniom zdrowia i życia uległy zauważalnemu poszerzeniu? 
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie


5. Czy zamierzasz kontynuować pracę z Programem w przyszłym roku szkolnym?
a) tak, w pełnym zakresie
b) tak, lecz w ograniczonym zakresie
c) raczej nie
d) zdecydowanie nie.
 






Załącznik nr 2

(Ankieta ma charakter anonimowy. Opinie z ankiety posłużą do określenia zakresu działań nauczycieli w temacie profilaktyki życia i zdrowia małych dzieci).

Drogi Rodzicu!„Skąd Twoje dziecko czerpie wiedzę na temat zagrożeń                         życia i zdrowia?”
(zaznacz, proszę, wybraną odpowiedź lub udziel krótkiej odpowiedzi)

1. Czy w codziennym życiu zwracasz uwagę na kwestię bezpieczeństwa i ochrony życia i zdrowia Twojego dziecka? 
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie


2. Skąd Twoje dziecko czerpie wiedzę o zagrożeniach dla życia i zdrowia? Wymień, proszę, najważniejsze źródła informacji.
.....................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

3. Czy w każdej sytuacji zdajesz sobie sprawę z licznych niebezpieczeństw, zagrażających życiu i zdrowiu Twojego dziecka?
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie


4. Jakie niebezpieczeństwa „naszych czasów”, stanowią, Twoim zdaniem, największe zagrożenie dla życia i zdrowia Twojego dziecka?                      Wymień, proszę, najważniejsze z nich.
....................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................


5. Czy, Twoim zdaniem, już w edukacji przedszkolnej mają sens działania zorientowane na profilaktykę niebezpieczeństwom życia i zdrowia małych dzieci?
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie


6. Czy zgodzisz się ze stwierdzeniem, iż udział służb – policji, straży pożarnej, pogotowia ratunkowego – znacząco wesprze działania nauczycieli i rodziców w realizacji programu profilaktyki życia                  i zdrowia małych dzieci?
a) tak
b) raczej tak
c) raczej nie
d) nie


ARKUSZE OBSERWACJI OPRACOWANE NA PODSTAWIE NP. DRZEWA DOBRYCH MANIER –WYCHOWANIE W PRZEDSZKOLU NR 5/2004

FORMY GRZECZNOŚCIOWE: przepraszam, dziękuję, proszę, dzień dobry, do widzenia.

Dotyczy form grzecznościowych: powitania i pożegnania

	IMIĘ DZIECKA
	STOSUJE ZAWSZE
	STOSUJE SPORADYCZNIE
	NIE UŻYWA

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	


Dotyczy form grzecznościowych: dziękuję, proszę, przepraszam

	IMIĘ DZIECKA
	STOSUJE ZAWSZE
	STOSUJE SPORADYCZNIE
	NIE UŻYWA

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	

	
	
	
	


WSPÓŁŻYCIE W GRUPIE: umiejętność zachowania się wobec kolegów podczas pracy w grupie i podczas zabaw spontanicznych.

· BAWI SIĘ ZGODNIE (nie stosuje przemocy, wymuszania, nie krzyczy na kolegów),

· BAWI SIĘ CICHO (zachowuje umiarkowany ton głosu).

	IMIĘ DZIECKA
	ZGODNA ZABAWA
	CICHA ZABAWA

	
	TAK
	NIE
	TAK
	NIE

	
	
	
	
	

	
	
	
	
	

	
	
	
	
	

	
	
	
	
	

	
	
	
	
	


TEKSTY OPOWIADAŃ I WIERSZY PROPONOWANE DO WYKORZYSTANIA PODCZAS REALIZACJI PROGRAMU WRAZ Z ILUSTRACJAMI..
Po zimie zawsze przychodzi wiosna
Bardzo głęboko pod ziemią, tam, gdzie nie może dotrzeć człowiek, znajduje się przepiękna kraina zwana Kwiatolandią. Nazwa ta pochodzi od wspaniałego pomnika przypominającego storczyk. Obok rzeźby widnieje srebrzysta fontanna, z której wypływa pachnąca różami różowa woda. Dookoła nich zaś ustawione są maleńkie, czerwone ławeczki. Codziennie w południe mieszkańcy zbierają się w centrum, by odpocząć, porozmawiać, spotkać się z przyjaciółmi oraz przyjemnie spędzić czas. Wśród nich panuje radosna atmosfera i harmonia, ponieważ wszyscy są dla siebie braćmi, nie wiedzą, czym jest kłótnia bądź konflikt. Kwiatolandię zamieszkują pieseczki, koteczki, tygryski i wiele innych zwierzątek. 

         Pod nr. 14 rezyduje pięcioosobowa rodzinka śliczniutkich, mięciutkich koteczków: mama, tata, dziadek, babcia oraz synek o imieniu Ciciorz. Nie ulega wątpliwością, iż są ogromnie szczęśliwi. Zawsze wstają wczesnym rankiem, jedzą pyszne śniadanko, po czym rozchodzą się do swych zajęć (szkoły, pracy, sprzątania). Po powrocie, o godzinie 12:00, udają się do parku storczykowego, by znów usiąść wokół ukochanych znajomych.

         Pewnego dnia jednak wszystko się zmieniło, niestety – na gorsze. Otóż Ciciorz jak zwykle wracał uśmiechnięty ze szkoły. Maszerował szybko, bowiem pragnął podzielić się wspaniałą wiadomością, że dostał szóstkę z botaniki. Gdy wszedł do mieszkanka, zastał mamę płaczącą w kuchni, tatę kroczącego ze smutną miną po werandzie oraz dziadka zatopionego w starym fotelu, ze łzami w oczach. Jedno, co go naprawdę mocno zdziwiło, to brak babci. Przerażony przebiegł wzrokiem po pokoju, w którym zapadła głucha cisza, przerywana co chwilę brzęczeniem muszki. „Wróciłem już!” – podskoczył koteczek. Nikt jednak nie udzielił mu żadnej odpowiedzi spróbował więc ponownie. „Gdzie jest babcia? Czy poszła do warzywniaka?” – zapytał wystraszony. W tym momencie podszedł do niego tata, objął go mocno i z trudem wydusił:

- Babcia miała już dużo lat, była zmęczona i dlatego Bóg wziął ją do siebie.

- To znaczy, że jutro do nas wróci i znów ugotuje pyszny obiadek?

- Niezupełnie, ona jest już w innej krainie, Niebolandii, odeszła z tego świata, umarła... – odpowiedział kocur, po czym wrócił na ganek.

Malutki Ciciorz nie zrozumiał słów rodzica, nigdy bowiem nie słyszał czegoś podobnego. Mimo to jednak strasznie się przejął. Popatrzył na zegar, który wskazywał za kwadrans południe.

- Mamusiu! Tatusiu! Ubierajcie się, zaraz wychodzimy do parku!

- Dzisiaj synku to niemożliwe. Idź, pobaw się z kolegami, zrozum nas – poprosiła mama. 

Kotek poczuł się dziwnie, niepewnie i tak samotnie. Nie zastanawiał się więc zbyt długo, tylko szybciutko pobiegł prosto przed siebie żółciutkimi alejami. Następnie usiadł na ławeczce nr 14 i płakał. Nagle jednak coś zaczęło się dziać z pomnikiem. Zwykle szary, począł przybierać zielony kolor na łodyżkę i listki oraz fioletowy na kielich. W mgnieniu oka stał się żywy, spojrzał spokojnie na wystraszonego Ciciorza, po czym zasiadł obok niego. 

- Nie bój się mnie. Jestem tutaj, aby ci pomóc. Mam na imię Pufuś. Dlaczego jesteś taki smutny? – powiedziała roślinka.

- Moja babcia umarła, a ja nawet nie wiem, co to znaczy i dlaczego właśnie ona – rzekł, łkając.

- Znajdziemy jakieś rozwiązanie, nie martw się, będzie dobrze.

Storczyk po chwili zastanowienia wydobył z siebie mnóstwo złotego, aromatycznego pyłu, który ogarnął całą krainę i nastała wiosna. Nierozwinięte pąki roślin budziły się do życia, ptaszki wzlatywały na drzewa, by wyśpiewać swoje arie, trawa stawała się zielona, kreciki wychylały łebki z norek. „Popatrz, Cicorzu! To jest wiosna – dzieciństwo, a zarazem jedna z najpiękniejszych pór roku. Każdy jest tutaj mały, bezbronny jak przyroda dookoła nas. Dopiero się rozwijamy, przygotowujemy do dalszej egzystencji” – tłumaczył Pufuś. Później znowu kwiatuszek otoczył miasteczko cukierkowym zapachem, po czym nastały wakacje. Pełne złocistego zboża, cieplutkiego powietrza, upałów oraz pracowitych pszczółek. „Lato można porównać do okresu młodzieńczego. Słońce na nieboskłonie świeci wtenczas najmocniej, rozsiewa wokoło najjaśniejszy blask. Tak też jest z nami, kiedy liczymy sobie naście lat, stajemy się energiczni, chętni do działania, pewni, optymistyczni” – rzekł storczyk. Ciciorz ze zdumieniem patrzył na kolegę, który ponownie powtórzył rytuał i nastał trzeci sezon. Owoce dojrzewały na gałązkach drzewek, wiewiórki ochoczo zbierały zapasy orzeszków, ptaszki powoli opuszczały swe gniazdka. „Spójrz, z jesienią jest jak z dorosłymi. Dojrzali, zbierają plon swych wcześniejszych prac, podobnie do jabłoni wydającej na świat swe malutkie dzieci, jabłuszka. Ustatkowani, spokojni, panują nad wieloma emocjami, samodzielnie podejmują decyzje, bowiem już wcześniej zostali do tego przygotowani” – oznajmił Pufuś i ponownie przystąpił do obrzędu zmieniania pór roku. „To jest zima!” – odgadnął koteczek. Było bardzo mroźno, chłód doskwierał wszelakim organizmom, biały puch otoczył ziemię i nadał jej wyjątkowy wygląd. Natura pogrążona we śnie nie zwracała jednak na to uwagi. „Ostatnia pora roku przypomina staruszków. Schorowani, zmęczeni, kończą swój żywot tak jak zima, ponieważ przecież po niej znów nadchodzi wiosna, która topi śnieg, roztacza swój blask. Zwierzątka więc odchodzą tak jak ona i jest to naturalna kolej rzeczy. Nikt nie może tego zmienić, tak po prostu już jest” – zakończył Pufu i znowu stał się szarym pomnikiem. 

Po tej rozmowie Ciciorz nareszcie zrozumiał, dlaczego rodzice i dziadek są tak bardzo smutni. Pogodził się także z odejściem babci. Było już dość późno, więc Ciciorz postanowił wrócić do domu. „Gdzie ty byłeś tyle czasu, syneczku?” – spytała mama. „Rozmawiałem z przyjacielem i dzięki niemu was zrozumiałem” – odparł.

Następnego dnia o godzinie 12:00 rodzinka koteczków usiadła na ławeczce nr 14 przy srebrzystej fontannie. Zachwycali się krajobrazami, pili różowiutką wodę. Marmurowy storczyk spoglądał ze spokojem na drobniutkiego kolegę, któremu niezmiernie pomógł. Ciciorz już nigdy nie bał się śmierci, ponieważ po zimie zawsze przychodzi wiosna.

 
 
 
Justyna Rozmus, Olimpia Starzycka
Musisz jednak być silny, poradzimy sobie...
Dawno, dawno temu, w odległej krainie zwanej Zadar, gdzie drzewa sięgają chmur, a z nieba zamiast deszczu pada oranżada, mieszkały dwie rywalizujące od wielu już lat grupy zajęcy i wiewiórek. Zajęczaki – stróże prawa leśnego, z oficerem Franiem I na czele, usiłowały poskromić oraz ukarać członków ekipy Chip & Dail za nielegalne rozprowadzanie grzybków halucynków.

Owa grupa czyniła wielkie spustoszenie wśród mieszkańców pięknego lasu. Zakładała ogromne plantacje, których powstanie nie mogło objeść się bez wycinki landrynkowych drzew oraz karmelkowych krzewów, które były symbolem Zadaru. W centralnej części krainy znajdowała się olbrzymia góra, posiadająca liczne jaskinie. To właśnie w ich zagłębieniach miały miejsce zebrania złoczyńców – wiewiórek. Przywódcą handlarzy mianowany został Józio, powszechnie znany jako Ogór. Zaplanował on spisek przeciwko Franiowi, ponieważ zdawał on się przeszkodą dla dalszego rozwoju „firmy”. Obrońcy prawa w mniemaniu Chipaków wtrącali nos w nie swoje sprawy, gdyż oni sami uważali się za poczciwych i zwykłych biznesmenów, dbających o własny interes. Dlatego więc postanowili zrealizować wcześniej uknuty plan.

Późnym wieczorem, kiedy oficer wracał z ciężkiej i męczącej służby do domu, zatrzymał się na chwilę przy automacie ze świeżymi oraz chrupiącymi marchewkami. Przypadkiem stanął na wystającym korzeniu drzewa. Tym sposobem wpadł w pułapkę zastawionej przez wredne wiewiórki. Franio spadał, spadał i spadał coraz to niżej. Opadanie w dół zdawało się nie mieć końca, gdy nagle poczuł ciepły, przyjemny podmuch powietrza. Zaczęła go niesamowicie boleć głowa i stracił przytomność. Po przebudzeniu znalazł się w ciemnym, pachnącym mdłym zapachem kadzideł pomieszczeniu. Nie widział wyraźnie. Przedmioty miały nieokreślone kształty, a jemu samemu pobyt w tym miejscu wydawał się śmieszny i zabawny. Nagle odezwał się cichy i przyjazny głos:

- Witam pana oficera!

- Yyy... gdzie ja jestem – odpowiedział drżącym głosem.

Nieznana postać oznajmiła:

- Józio Ogórek, mówi ci to coś??

- Ach tak, oczywiście – roześmiał się. – Co mi podaliście? Jakoś mi tak lekko, nigdy się tak nie czułem... Podoba mi się to – jeszcze głośniej zaczął się śmiać.

- Widzę, iż gaz zaczął działać – potarł ręce rywal. – Może pozostaniesz z nami? Pomożesz nam w uprawie roślin, w zamian za to będziemy ci dawać tego cudownego gazu – zaproponował.

Franio zamyślił się i odpowiedział:

- Propozycja całkiem, całkiem... Dobrze, zgadzam się.

- Jednak pamiętaj, nie możesz mnie zdradzić. W przeciwnym razie doznasz tego, co nazywają gniewem Ogóra!! – zagroził.

Od tego czasu nasz bohater pracował po 14 godzin dziennie. Był zmęczony, ale nie rezygnował. Każdego popołudnia otrzymywał nagrodę (uwielbiał to). Pewnego dnia nawdychał się tak dużo halucynogennego pyłu, że następnego nie mógł pracować. Józio był bezwzględny, wyrzucił go. Powiedział, iż wyczerpał swoją szansę i nie chce go więcej widzieć. Pod tak dużym wpływem narkotyku Franio nie był w stanie iść. Padł przy pobliskim cukierkowym drzewie i zasnął.

Obudził się następnego poranka. Przetarł oczy, rozglądnął się na wszystkie strony, jednak nie mógł przypomnieć sobie, gdzie się znajduje. Wpadł w panikę i począł rozpaczliwie krążyć po okolicy, co niestety nie przyniosło rezultatu. Zrezygnowany usiadł na polanie i wyciągnął z kieszeni swoją błyszczącą odznakę. Ileż wspaniałych wspomnień wróciło. Wszystkie niebezpieczne akcje, którymi tak dzielnie dowodził, jego wszyscy przyjaciele... Teraz dopiero zrozumiał, co stracił. Nagle zza krzewów wyłonił się Szaraczek.

- Oficerze, oficerze !!! – krzyczał zdyszany.

- Przyjacielu !!! – wybuchnął Franio.

Oboje przywitali się bardzo wylewnie. Zajączek wiedział jednak od wcześniej spotkanych wścibskich wiewiórek, że jego przywódca jest w bardzo ciężkim stanie.

- Nie martw się, wszyscy z ochotą ci pomożemy, aby wszystko wróciło do normy – zapewnił Szaraczek.

- Ale wiesz, że to nie będzie łatwe .... – nieśmiało odparł Franio.

- Tak, jestem tego świadomy. Musisz jednak być silny, poradzimy sobie.

- Dziękuję. Z całego serca...

Obaj wstali i ruszyli w kierunku komisariatu. Kiedy dotarli na miejsce, wszystkie Zajęczaki bardzo serdecznie przywitały przyjaciela. Zaczęła się wielka uczta i zabawa z okazji powrotu Frania.

         Po upływie kilku miesięcy nasz bohater czuł się już o wiele lepiej. Swoje zdrowie i lepsze samopoczucie zawdzięczał wszystkim zajączkom oraz swojej silnej woli. Przekonał się na własnej skórze, iż zabawa z narkotykami nie prowadzi do niczego dobrego. Natomiast całą ekipę Chip & Dail spotkała sroga kara za nielegalne handlowanie środkami odurzającymi oraz za porwanie i otumanienie oficera, dzięki czemu na pewno do końca życia będą pamiętać o konsekwencjach swych uczynków. Wiewiórki zostały bowiem skazane na 10 lat ciężkich prac w kamieniołomach, a wszyscy mieszkańcy Zadaru żyli długo i szczęśliwi.
Katarzyna Bator, Łucja Miodek
Opowieść z Krainy Dwóch Mrowisk
Działo się to dawnymi czasy, których nikt już nie pamięta, w leśnej Krainie Dwóch Mrowisk. Żyły tam dwa mrówcze rody. Od wielu pokoleń między nimi panowała niezgoda. Serca tych małych istotek przepełnione były niechęcią do innych. Na szczęście, po wielu latach kłótni i wojen przyszła na świat mrówka o imieniu Ari…

         Z dawien dawna czarne i czerwone owady wywyższały swój gatunek, pogardzając drugim. Tak zaślepione nienawiścią, na przestrzeni lat zapomniały, co to spokój i harmonia. Zdarzył się jednak wyjątek – był nim Ari. Nigdy nie brał udziału w grach swoich rówieśników. Zawsze trzymał się z boku. Koledzy wyśmiewali jego delikatność i wrażliwość, ponieważ zamiast uczestniczyć w bijatykach drewnianymi mieczami, wolał podziwiać piękno natury, oglądać wschody i zachody słońca. Jego ulubionym zakątkiem rozważań i przemyśleń było niewielkie wzgórze za lasem. Rosły tam rozmaite rośliny, których zapachy mieszały się i tworzyły jeden niepowtarzalny aromat. A rozłożyste płatki niektórych z nich dawały przyjemny cień w upalne dni. Smak soczystych owoców był jedyny w swoim rodzaju. Nektar kwiatów swą wyjątkową słodyczą zwabiał owady nawet z dalekich stron.

         Pewnego razu Ari wybrał się do tego wspaniałego miejsca. Ku jego zdziwieniu, ktoś już tam był. Pod gałązką wonnej marzymięty siedziała sędziwa mrówka. Młodzieniec podszedł do niej i powiedział, patrząc na wojska po lewej stronie wzgórza:

- Nigdy nie wiedziałem, o co tak naprawdę one walczą.

- Kiedyś, gdy byłam jeszcze młoda i pełna życia, walczyłam o pokój i sprawiedliwość. Niestety, nie miałam szans. Byłam bezradna – rzekła. – Popatrz na prawy stok wzgórza.

Ari spoglądając we wskazanym kierunku, ujrzał beztrosko latające motyle oraz wiele innych szczęśliwych zwierząt, które żyły ze sobą w zgodzie. 

- Spójrz, jak te światy po obu stronach pagórka różnią się od siebie – odezwała się staruszka. – Nasza kraina też kiedyś była tak piękna. Lecz władczynie obu królestw zniszczyły ją, kłócąc się o błahostki.

Nastało krótkie milczenie. Po kilku chwilach znów się odezwała:

- Mój czas już minął. Teraz twoja kolej na ratowanie naszego świata.

- Kim ty właściwie jesteś? – zapytał zaciekawiony Ari.

- To ja, znienawidzona siostra królowej Czerwonych Mrówek. Gdy chciałam przywrócić pokój w kraju, zostałam uznana za zdrajczynię. Chcąc czynić dobro, stałam się niebezpieczna dla władczyni. Teraz mieszkam sama, w małym mrowisku na uboczu. Nikt już nie rozpoznaje we mnie dawnej damy dworu.

- Spróbuję pogodzić dwa rody – odrzekł młodzieniec i odszedł w swoją stronę.

         Zatroskany Ari pierwsze swoje kroki świadomie skierował do królowej Czarnych Mrówek. W jego głowie zrodził się podstępny plan. Miał zamiar przyprowadzić obie władczynie na wzgórze. Długo musiał prosić tę ważną osobistość, by zgodziła się wyruszyć razem z nim następnego dnia. W końcu udało się. Teraz czekało go trudniejsze zadanie – przedarcie się do zamku „wroga” i rozmowa z panującą nad Czerwonymi. Idąc drogą w kierunku królestwa, napotkał znajomą staruszkę. Kiedy zapoznał ją ze swoim planem, zaproponowała, że to ona złoży wizytę swojej siostrze. Teraz pozostało mu tylko czekać na dalszy rozwój wydarzeń.

         Następnego dnia Ari pojawił się na wzgórzu razem ze swoją królową. Sióstr jeszcze nie było. Cierpliwe mrówki czekały dość długo. Wreszcie na horyzoncie zarysowały się sylwetki oczekiwanych postaci. Gdy odległość znacznie się zmniejszyła, królowe spojrzały na siebie gniewnym wzrokiem.

- Co to wszystko ma znaczyć?! – spytała jedna z władczyń.

- Zdrajco! Jak mogłeś mnie tak oszukać? – wykrzyknęła druga.

Słysząc te przepełnione nienawiścią słowa, Ari jeszcze bardziej umocnił się w przekonaniu, iż musi osiągnąć swój cel.

- Czy widzicie tę ogromną przepaść pomiędzy jedną a drugą stroną wzgórza? – zapytał. – Tak bardzo różnią się od siebie… Przez tyle lat nie umiałyście powstrzymać walk ani zapomnieć o dawnych urazach. Przez to całe królestwo uzależniło się od oglądania i czynienia zła. Nawet małym mrówkom odebrano prawo do beztroskiego dzieciństwa. Zawsze znały świat od tej najgorszej strony. Przyprowadziłem was tutaj, abyście zrozumiały, że można inaczej żyć.

- Dosyć! – przerwała królowa Czerwonych. – Nie zamierzam tego słuchać! Wracam do mrowiska.

I tak mrówki rozeszły się każda w swoją stronę. Władczynie nie zmrużyły jednak oka przez całą noc. Nazajutrz królowa Czarnych wróciła w miejsce wczorajszej rozmowy. Jeszcze raz popatrzyła na krainę pełną szczęścia. Powoli zaczynała rozumieć swój błąd. Po kilku chwilach zorientowała się, iż nie jest sama. Obok stała jej zacięta rywalka. Przez pewien czas patrzyły na siebie bez słowa. W końcu jedna z nich powiedziała:

- Ten młodzieniec miał rację – po czym podały sobie dłonie.

         Następnego dnia, po wielkich przygotowaniach, na wzgórzu odbyła się huczna uroczystość pogodzenia dwóch rodów. Na oczach wszystkich obywateli, władczynie uścisnęły się w geście przyjaźni, a następnie podpisały pakt pokojowy. Chciały w ten sposób uchronić przyszłe pokolenia od okrutnych wojen. 

Nasz młody bohater został odznaczony specjalnym orderem dla zasłużonych. Od tej chwili był podziwiany i szanowany przez innych. Wszystkie mrówki codziennie, zamiast iść na pole walki, oglądały wschody i zachody słońca. Odtąd wiedziały, że wojna i przemoc nie są dobrymi sposobami na rozwiązanie konfliktów.

Sławomir Maciejowski
Wróbelek i Przyjaciele...
Dawno temu, w czasie, kiedy zwierzęta były ludźmi, a dzień nie miał swojego końca, za siedmioma górami, za siedmioma rzekami mieścił się las. Było to miejsce, w którym mieszkały wszystkie zwierzaki...

Pewnego dnia, tuż przed kolacją, wróbel pofrunął do sikorki, aby wspólnie się pobawić. Właśnie ta wizyta była początkiem problemów ptaka. Kiedy doleciał na miejsce, niebo zaczęło pokrywać się ciemnoniebieską barwą. Wróbel przeczuwał niebezpieczeństwo, a w dodatku ojciec ostrzegał, aby szybko wracał do domu, ponieważ dziś zapowiadany jest silny wiatr oraz deszcz. Zatem wróbel poszedł się pożegnać z koleżanką, kiedy właśnie zaczął padać deszcz. Przestraszony pogodą postanowił zostać u sikorki, aby przeczekać zawieruchę.

Było późno, kiedy wróbel poleciał do swojego domu. Ucieszony po swojej wizycie dolatywał na miejsce, gdy spostrzegł, że drzewo, na którym znajdował się jego domek, jest przewrócone, a budka roztrzaskana na drobne kawałki. Wróbel, zobaczywszy, że stracił dom, usiadł na ściółce i zaczął płakać. Niedaleko właśnie przechodzili wiewiórka i kret. Usłyszawszy donośny płacz, udali się w tym kierunku. Gdy znaleźli się na miejscu, spytali wróbelka, dlaczego płacze. Na to wróbel oświadczył, że nie ma po co żyć, ponieważ stracił dom i nie ma gdzie mieszkać. Widząc to wszystko, wiewiórka i kret oświadczyli, że pomogą wróblowi w odbudowie domu. Niestety, domu nie dało się odbudować, bo wiatr doszczętnie go zniszczył. Kret stwierdził, że trzeba się udać do mądrej sowy, aby poradzić się, co w tej sytuacji zrobić. Wiewiórka postanowiła tak zrobić i szybkim susem HOP-HOP-HOP znikła w gąszczu lasu.

W tym samym czasie kret postanowił zaprowadzić wróbelka do wrony, aby na czas rozwiązania problemu zamieszkał z nią. Kiedy doszli na miejsce, kret zapoznał ptactwo ze sobą, a następnie opowiedział wszystko starej wronie. Potem zjedli wspólnie kolację, a kret udał się na wyznaczone miejsce, aby spotkać się z wiewiórką u sowy. Kiedy dotarł na miejsce, zastał tylko ptaka i pełen zdziwienia dowiedział się, że jego towarzyszka ustaliła już wszystko. Kret pożegnał się szybko z nauczycielką, a następnie udał się po wiewiórkę. Gdy znalazł się na miejscu, wiewiórka oświadczyła, że wybudują nowy dom wróblowi. Następnie we dwoje udali się na miejsce ruin domu wróbla, aby opracować plan. 

Na początku postanowili zebrać gałęzie po wichurze w jedno miejsce. Według polecenia sowy miały one być materiałem na nowy dom ptaka. Zwierzęta wzięły się do pracy i po chwili gałęzie były ułożone na kupce pod sosną. Kiedy porządek zapanował na ściółce, kret udał się po wróbelka, aby wybrał sobie drzewo, na którym chce mieszkać. Dotarłszy na miejsce, wróbel był bardzo ucieszony, nie widział już bowiem poprzewracanych gałęzi, krzaków. Wybrał brzozę, wysoką na sto susów wiewiórki. Kiedy wszystko było gotowe, kret udał się po swoje narzędzia, a wróbel poleciał po gwoździe do zająca. Wszyscy spotkali się na miejscu z narzędziami. Kret zbudował drabinę, po czym zaczęto budować dom. Na początku kret pozbijał deski gwoździami, aby zrobić podłogę do domku. Następnie wiewiórka wyskoczyła na drzewo i zaczęła podawać gwoździe. Po chwili już można było dostrzec szkic budki. Teraz trzeba było poznosić na drzewo gałęzie i pokryć dach domu, co wykonał wróbel. Gdy już wszystko było gotowe, kret zarządził, aby zejść na ziemię. Po skończonej pracy wróbel serdecznie podziękował pomocnikom, a w zamian zaprosił ich na ucztę z okazji wybudowania nowego domu, a sam szybko poleciał do starej sikorki po miód.

Był już wieczór, kiedy rozpalono ognisko w lesie. Wróbel zaczął ucztę od wzniesienia toastu za zdrowie swoich przyjaciół.

„ Cukierki”.

Czarodziej Sopuch zasiadł zadowolony w swoim ulubionym fotelu wymoszczonym skórami jadowitych żmij

No, nareszcie się udało!— zachichotał.— Moje cukiereczki w paseczki pójdą w świat już jutro.

Patrzył na wielką szklaną michę wypełnioną malutkimi kolorowymi kuleczkami. To był jego słodziutki i podstępny wynalazek.

Czarodziej Sopuch był podstępnym i żtym człowiekiem. Wiele lat strawił na poszukiwaniach substancji, która zamieniałaby ludzi w bezmyślnych, poshisznych niewolników. I oto tego wieczora owoc jego kilkuletniej pracy leżał przed nim gotowy

Następnego ranka czarodziej ubrał się w elegancki garnitur, białą koszulę i krawat.

W parę godzin później można było zobaczyć eleganckiego, lekko uśmiechniętego pana z laseczką, który szedł wolniutko wzdkiż siatki szkolnego boiska. W siatce tej była dziura i właśnie w tej chwili gramolił się przez niąjakiś mały, zapłakany chłopiec.

Czy mogę ci w czymś pomóc?— spytał uprzejmie elegancki pan. Chłopiec zerknął na niego spod czarnej, rozczochranej grzywki. Wierzchem dłoni otarł łzy.

Nie— burknął.

Widzę, że ktoś cię skrzywdził— nieznajomy pan nie zrażał się nieprzyjemnym tonem chłopca.

Nie chcą się ze mną bawić...— szepnął w końcu mały zawsze mnie przeganiają.

Och, jacy nieprzyjemni koledzy— w głosie nieznajomego mężczyzny zabrzmiało współczucie.— Nie płacz, chłopcze, może wkrótce twój los się odmieni... A na razie poczęstuj się, te cukierki na pewno poprawią ci humor.

Elegancki pan wyciągnął piękne srebrne pudełeczko i otworzył je. W środku zagrzechotały zachęcająco kolorowe cukierki. Chłopiec wziął od razu kilka. Miały dziwny smak. Czarodziej Sopuch uważnie patrzył na chłopaka. Wszystko było tak, jak przewidział. Dzieciak znieruchomiał, jego oczy stały się szkliste, wzrok nieobecny

Czy—mo— gę— do— stać—je— szcze—jed— ne— go— cu— kier— ka?— zapytał w tym momencie chłopiec.

Potem, potem!— zaśmiał się paskudnie czarodziej.— Teraz pójdziesz do mojego zamku i będziesz mi skiżył! A w nagrodę czasem dostaniesz jednego małego cukiereczka hihihi...

Tym sposobem czarodziej Sopuch zdobył sobie pierwszego niewolnika. A potem następnego i następnego. (...)

Na ludzi z całej okolicy padł strach. Ktoś porwał ich dzieci. A robił to tak podstępnie, że nie udało się go wykryć

Pan Roman, stary woźny, przysiaj sobie, że złapie tego łobuza, co uprowadza dzieciaki. Zauważył, że znikają te najbiedniejsze, najbardziej osamotnione .Te, które często widywał chlipiące w kącie, bo koledzy odpędzili (...)„ bo w domu czeka awantura

Pewnego dnia, zamiatając piasek z wejściowych schodów, usłyszał nakle odtosy kłótni

W ogóle nie umiesz skakać!— krzyczała jakaś dziewczynka. Idź do domu,

niezdaro!

Pan Roman spojrzał w tamtą stronę. No tak, znowu odpędzają tę małą Halinkę. Pokręcił głową. Jakie te dzieciaki potrafią być okrutne

W tym momencie kątem oka dostrzegł, że do odchodzącej ze spuszczoną głową Halinki zbliża się jakiś elegancki pan. Zaraz... zaraz..., pan Roman zmarszczył brwi, już go tu kiedyś widział... Czy nie kręcił się koło boiska tego dnia, gdy zniknął Tomek Mleczański? A potem, czy nie rozmawiał z rudą Anetką na chodniku pod szkołą...? I ona też zniknęła...

Woźny ścisnął w dłoni trzonek miotły i popędził w kierunku Halinki i nieznajomego mężczyzny, Już ich dopadł, już chciał eleganckiego pana chwycić za kołnierz, gdy ten nakle znikł.

- Porządni ludzie tak nie znikają— szepnął do siebie pan Roman.— Czego od ciebie chciał ten gagatek?— zwrócił się teraz do dziewczynki

Był miły chlipnęła Halinka pocieszał mnie. Chciał mnie poczęstować cukierkami...

Ani mi się waż coś od niego brać!— huknął pan Roman.

Czy wiesz, kto to był?— spytał poważnie. Nie wiesz. Aja wiem. To był porywacz. Czarodziej Sopuch nie mógł się już ludziom pokazywać w dotychczasowym przebraniu. W domach, szkołach, na ulicach i w sklepach wisiały opisy groźnego porywacza. Nauczyciele opowiadali o nim dzieciom .(...)

Szczur Podstępek pogryzał bez pośpiechu kawał spleśniałego sera i popatrywał na chodzącego wielkimi krokami czarodzieja.

Hihihi— szczur wystawił ostre zęby w żtośliwym uśmiechu.— (...) Chodzisz i chodzisz mój Sopuszku. Myślisz i myślisz, a to takie proste!

o co ci chodzi ?!— warknął czarodziej.

A o to, o to, mój czarodziejuńku, że z cukiereczkami, hihihi... możesz posłać któregoś z tych dzieciaków, co się tu snują po zamku.

Sopuch aż przystanął

Podstępku! Jesteś genialny!— zawołał.

Wiem— powiedział szczur i z satysfakcją zagłębił zęby w śmierdzącym serze.

Był jesienny dzień. Pan Roman zagrabiał liście. (...)

Proszę pana! Proszę pana!— obejrzał się. Biegła ku niemu Halinka. Jasne włosy wymykały jej się spod czapki.— Proszę pana! Przed chwilą spotkałam Tomka, tego, co ma takie czarne włosy i kiedyś zniknął.

I co? I znalazł się? Tak sam? Nie mówił, gdzie się podziewał?— pytał zdumiony pan Roman.

Nie. O sobie nic nie mówił. Tylko mnie poczęstował cukierkami. Mówił, że są świetne. Ale tak dziwnie patrzył, jakby miał szybki na oczach... No i ja sobie przypomniałam tego pana, co mnie chciał porwać, więc cukierki wzięłam, ale nie zjadłam... Tamten pan miał takie same

Mądra z ciebie dziewuszka— pochwalił ją Roman—Daj mi te cukierki, trzeba je będzie dobrze zbadać...

Pół godziny później pan Roman i pani Stasia siedzieli przy stoliku w małym pokoiku woźnego i

przyglądali się z uwagą leżącym przed nimi cukierkom. (...)

-Wiem!—klasnęła w ręce pani Stasia—Zaniesiemy je pani Felicji.

-Pani Felicji? A cóż ona może doradzić? (...)-Oj, panie Romanie— zaśmiała się sprzątaczka- niewiele pan wie, co się w szkole dzieje, ale ja widziałam to i owo.

I pani Stasia zaczęła opowiadać, jakie cuda zdarzają się na stołówce.

Pewnego razu przy obiedzie chłopcy z piątej klasy zaczęli rzucać w siebie kartoflami. Pani Felicja stanęła w drzwiach kuchni i powiedziała spokojnie, że jedzenie nie służy do zabawy. Łobuziaki zaśmiały się tylko. I wtedy latające w powietrzu ziemniaki w mgnieniu oka zamieniły się w osy.

-Jak oni uciekali, mówię panu!— śmiała się pani Stasia (...) No więc po mojemu to ta nasza pani Felicja umie czarować. A pan, panie Romanie mówiłeś, że ten porywacz to czarownik. No to tylko ona znajdzie na niego sposób.

Woźny przyznał rację pani Stasi i następnego dnia rano, jak tylko pani Felicja zjawiła się w pracy, wszystko jej opowiedzieli. Kucharka obejrzała kolorowe cukierki, po czym szybko zgarnęła je w dłoń i jednym ruchem wrzuciła do ognia, który zdążyła już rozpalić pod kuchnią. Buchnęły zielone i fioletowe płomienie.

-To takie złe czary, że nie macie państwo pojęcia- szepnęła pani Felicja.

-Musimy znaleźć tego, co je robi i zniszczyć całąjego fabrykę. I dzieciakom powiedzieć, żeby nie ważyły się tknąć takich cukierków.

-Znaczy, że to trucizna?- upewnił się pan Roman.

-Gorzej niż trucizna... To świństwo odbiera człowiekowi wolę... i staje się on żywą kukłą... nie myśli, nie czuje... (...)

- No więc co teraz?— spytała zmartwiona pani Stasia.

- Teraz... musimy się naradzić— odpowiedziała poważnie kucharka.

Narada trwała dhigo, a jeszcze dhiżej spotkanie z uczniami (...). Pani Felicja opowiedziała o czarowniku przebranym za eleganckiego pana, o uprowadzonych zaczarowanych dzieciach i o fałszywych cukierkach.

-A teraz uwaga!- pani Felicja podniosła w górę wskazujący palec.— Od tej chwili dziewczynki mają pilnować, żeby żadne z dzieci nie zostawało same, odepchnięte, takie, z którym nikt się nie bawi. A chłopcy... Chłopcy mają się rozglądać ijak tylko zobaczą kogoś, kto dawniej zaginął, albo kogoś, kto częstuje małymi kolorowymi cukierkami w paski, mają natychmiast zawiadomić kogoś z nas. To znaczy:

pana Romana, panią Stasię, albo mnie, jasne?

-Taak!- zawołały dzieciaki.

-No, co to jest!— pieklił się czarodziej Sopuch w swoim zamczysku.— Dlaczego nie możecie nikomu dać cukierków, co?

-Nie-ma-sa-mot-nych-dzie-ci— odpowiedziała grupka chłopców i dziewczynek.

-Jak to nie ma?! Przecież zawsze jest ktoś, kogo nikt nie lubi, z kim nikt nie chce się bawić!

-Wszy-scy-ba-wią-się-ra-zem. Nie-ma-sa-mot-nych-dzie-ci.

Na boisku trwała jakaś przepychanka. Pan Roman wytężył wzrok. Biją się te chłopaczyska, czy co? Nie... kogoś trzymają, szarpią... Ruszył w kierunku kłębiącej się grupki. Chłopcy także go dostrzegli.

-Proszę pana! Mamy tu takiego, co cukierkami częstował! Całe pudełko miał!- szturchali niedużego chłopaczka, który stał między nimi i patrzył przed siebie niewidzącym wzrokiem.

Pan Roman wziął od chłopców pudło z cukierkami, chwycił za rękę zaczarowanego chłopca i poszedł z nim do szkolnej stołówki.

Pani Felicja przyjrzała się małemu uważnie.

-A więc tak to wygląda- pokiwała głową w zadumie—Jak masz na imię?- spytała.

-Mar-cm.

-Skichaj Marcinie, trzeba, abyś nas zaprowadził do czarodzieja, któremu shiżysz.

Wędrowali przez całe miasteczko. Zaczarowany chłopiec prowadził ich do zamczyska czarodzieja. Z zewnątrz wcale nie było widać, że to zamek- ot zwykła odrapana kamienica. (...)

-Państwo niech lepiej tu zostaną- powiedziała pani Felicja do pana Romana i pani Stasi.

Korytarz zamkowy był ciemny i ponury, ale jaśniejący strój pani kucharki rozświetlał ciemności.

-Najpierw prowadź mnie tam, gdzie są dzieci -szepnęła.

Sala, w której czarodziej trzymał swoich niewolników była olbrzymia. Pod ścianami stały długie ławy, a na nich nieruchomo jak posążki siedziały dzieci (...)-Natychmiast wyjdźcie na zewnątrz i czekajcie na mnie. Nie wolno wam się oddalać ani na krok od

dwojga ludzi, którzy tam stoją! - zawołała rozkazuj ąco kucharka.

-A cu-kier-ki? Czy-do-sta-nie-my-cukier-ki?- spytały martwymi głosikami dzieci.

-o cukierkach będziemy rozmawiać później. Teraz róbcie to, co wam każę.

Gdy dzieci sztywno jak automaty opuszczały salę, pani Felicja bieta już po schodach, do wyższych komnat, gdzie, jak wyczuwała, znajdowała się główna siedziba czarownika- porywacza.

Czarodziej Sopuch siedział w laboratorium. Usłyszał czyjeś kroki, podniósł gjowę i oniemiał. W drzwiach stała biała, potężna postać w usianym diamentami czepcu. Zjej oczu i palców sypały się iskry.

-Najpierw zniszczę te świństwa- przybyła podniosła rękę.

-Jak śmiesz!— wrzasnął czarodziej.

-Ty śmieszny czarodziejku- zaśmiała się kobieta w bieli.— Twoje zabawne zaklęcia nic mi nie zrobią. Jestem Wróżką Ognia Kuchennego. Ognia, który karmi i ogrzewa. Ognia, który...

Kiedy czarodziej Sopuch usłyszał, kim jest przybyła, włosy stanęły mu dęba ze strachu. Nie czekając, aż wróżka skończy mówić, zmienił się wjastrzębia i wyleciał przez okno.

Parę sekund zajęło wróżce zniszczenie wszelkich śladów działalności czarodzieja. Kiedy wyszła przed

odrapaną kamienicę, była znowu zwykłą panią Felicją w białym kucharskim czepku i fartuchu.

-Wszystko w porządku- uśmiechnęła się.— Wracamy.

- A co z czarodziejem?- zapytał pan Roman.

- Nic już złego nie zrobi. To wszystko, co mogę powiedzieć.- znów zagadkowo się roześmiała.

- A co z tymi nieszczęśnikami?- pani Stasia machnęła ręką w kierunku grupki dzieci, które

bezbarwnymi głosami coraz częściej dopominały się swojej codziennej porcji cukierków.

- Pomóżcie mi państwo doprowadzić je do szkoły, a ja już je wyleczę.

Nie niepokojeni przez nikogo doprowadzili niewolników czarodzieja do szkolnej stołówki. Pani Felicja posadziła dzieci przy stołach i powiedziała, że chce zostać z nimi sama.

-Panie Romanie, niechże pan popilnuje, żeby nikt tu nie wchodził, żeby nikt mi nie przeszkadzał, bardzo proszę.

Pan Roman stał pod drzwiami jak żołnierz na warcie. Był bardzo głodny, a ze stołówki dobiegały takie zapachy... Bo pani Felicja leczyła dzieci... pieczonym kurczakiem w chrupiącej skórce, ziemniaczanymi plackami posypanymi cukrem, pierożkami z konfiturą wiśniową, świeżutk pachnącą cynamonem szarlotką i innymi jeszcze specjałami, które potrafi wyczarować tylko Wróżka Ognia Kuchennego. (...)

Tolerancja

autor: Małgorzata Wiśniewska-Koszela

Nie wiem, co to - tolerancja,
zawsze tylko moja racja,
a ten, kto ma inne zdanie,
zaraz za swoje dostanie.

Trzeba wyśmiać go, ukarać,
niech się zmieni szybko, zaraz!
Niech będzie taki jak ja,
i poglądy moje ma,
i ubiera się podobnie,
głową potakuje zgodnie.

Oj, nie jesteś zbyt marudny?
Świat się stanie... szary, nudny.
Niechże każdy sobie myśli,
mówi, żyje po swojemu,
pod warunkiem, że nie robi
tym krzywdy drugiemu.

Skrucha Józi

autor: Maria Konopnicka
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Co to Józia tam zbroiła,
Że się tak za drzewo skryła
I oczki się podnieść wstydzi?
Myśli, że jej nikt nie widzi?

Wiem ja, wiem, co to za sprawa!
Panna była zbyt ciekawa,
Co tam mieści słoik który,
I wyjadła konfitury.



Ach, jak brzydko, jak nieładnie!
Jak na sercu jej niemiło!
Każdy teraz ją zagadnie:
"Panno Józiu! Jak to było?"

Nikt nie widział. Prawda, ale
Czyż nie zdradzą oczki, buzia?
Każdy pozna doskonale:
[image: image2]Konfitury zjadła Józia!

Nawet Filuś... Boże drogi!
Ten rozszczeka w całym domu.
Filuś! Filuś! Tu... do nogi!
Jak tu w oczy spojrzeć komu?...

- Wiem już! Pójdę do mamusi,
Powiem wszystko szczerze, pięknie;
Mama mi przebaczyć musi,
Bo mi z żalu serce pęknie.

Sposób na laleczkę

autor: Maria Konopnicka



Moja mamo! Z tą laleczką
Nie wytrzymam chyba dłużej!
Ciągle stoi przed lusterkiem,
Ciagle tylko oczki mruży.

To się muska, to się puszy,
To sukienki wciąż odmienia,
A co zniszczy kapeluszy!
Same, same utrapienia!

Ni do książki, ni do igły,
Tylko różne stroi miny,
Już doprawdy, proszę mamy,
Nie wytrzymam i godziny!


Klapsów chyba dam jej kilka
Albo w kącie ją postawię;
Dzień jest przecież do roboty,
A ta myśli o zabawie!

Na to mama: - Już ja tobie
Podam sposób na laleczkę;
Usiądź sobie tutaj przy mnie
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Nie zaglądaj przez dzień cały
Do lusterka, ucz się ładnie,
A zobaczysz, że i lalkę
Do tych minek chęć odpadnie.

Chcesz poprawić swą laleczkę,
Pracuj pilnie, pracuj szczerze...
Bo ci powiem, moja Julciu,
Ona z ciebie przykład bierze!

